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1 (Dalszy ciąg nastapi.)

OGŁOSSEM1A
Reklamy: za jeden wiersj 

gannontiiwy alba jego luiojsee 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Ńekrologja: za jeden wiersz 
t_ 15 kop.
t£j Zwyczajne i aiałe oglo«ą- 

nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie 
dzielę j święta od 10 do 1 z po

PRENUMERATA.
Kurjer Warszawski wy­

chodzi w dni powszednie wie­
czorem, w niedziele i święta ra­
no, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych dodatki po- 
an ne.
Warunki prenumeraty podani 

«ą w nagłówku numeru głó­
wnego.

Oddzielna przedpłata na do 
datek poranny p zyjmowaiią byd 
nie może. 

liedakcja, Administracja i Ilrukarnla: Plac Teatralny nr. 9. — Telefon lledakcji Telefon Admlnlstr. 51A. 
BU ŁiOdsi kantor własny. Piotrkowska S72Sl. telefonu nr. lilii.

Wtorek: Franciszka Seraf. 
I Środa: Placyda Męcz. 
I Czwartek: Brunona Wyz. 
I__Piątek: Justyny Panny.

Dziś Hieronima W. 
Sobota: Romigjusza Bisk. 
Niodziela: ,V. J/. Roiańcom. 
Poniedzu Kandyda Męcz.

sami rękę jej uścisnął. I szczęśliwy był bezmiernie. 
Żadne gorące, stanowcze słowo nie stanęło między 
ninii, żadne wyraźne wyznanie, żadne przysięgi. On 
milczał, jako marzyciel; ona, jak wytrawna kokietka, 
lubiła przedłużać ten wstęp roskoszny, upajający po­
woli.

Od tego dnia Józef przestał być trzeźwym, Bez- 
ustnannie podniecony, i napół przytomny, niesłycha­
ną siłą i ciągiem natężeniem utrzymywał pozorną 
równowagę. Uczucie objęło go całkowicie.

Kochał nerwami jej postać smukłą i usta purpuro­
we, kochał sercem, jak swoją własność, a fantazja 
artysty układała dla niej pieśni i melodje, codzień 
głębsze.

Był na jej usługi, wyglądający skinienia, szczęśli­
wy, jeśli polecenie było ciężkiej nie widziano go 
w knajpie, stracił Iwo wiernego socjusza swawoli.

Z gwałtownością się uczył teraz, byle prędzej 
skończyć i zostać człowiekiem samoistnym, stworzyć 
raj dla niej, pracował nocami, dnie cały nią zajęty, 
wśiód ludzi tak wesół i jasny, że, patrząc nań, wie­
rzyło sie w szczęście.

Wyrywano go też sobie, takie niewyczerpane miał 
źródło dobrego humoru, swobody.

Nigdzie jednak nie witano go tak radośnie, jak 
u Maltasów.

Przychodził codziennie zaraz po obiedzic, zwykle 
z kolegą Michałem do pomocy.

Salę opróżniono ze sprzętów, przedzielono na dwie 
połowy. W większej, z wejściem od przedpokoju, 
ustawiono krzesła dla publiczności, mniejszą zajęło 
podwyższenie sceny.

Wschód słońca o godzinie 5-ej minut 51. 
Zachód , „ 5-oj „ 51.
Długość dnia godzin „ —.
Ubyło „ ,_________ 4 „ 43.

=> Szkoła techniczna.
W d. 21-ym b. m. nastąpiło otwarcie roku szkolne­

go w szkole technicznej utrzymywanej kosztem To­
warzystwa kolei wiedeńskiej.

Z ogólnej, liczby kandydatów w r. b. przyjęto do 
szkoły uczniów 53, łącznie z którymi uczęszcza do

Cyfra ta rozpada się jak następuje:
Do szkoły przygotowawczej do klasy I ej uczę­

szcza uczniów 74, do II-ej—72, do Ill-ej 58; na kur­
sy specjalne (techniczne): do ki. I-ej—31, db Ii-ej— 
28, do III-ej—29.

: W zakładzie lekcyj udziela 13 nauczycieli, oprócz 
4 majstrów, prowadzących wykłady praktyczne 
w warsztatach.

•=> Ceny cukru.
Kupcy sprzedający cukier detalicznie, a w pierwszym 

rzędzie stowarzyszenie „Merkury”, proszą nas o wy­
jaśnienie niedokładności tkwiącej w obliczeniu przy­
godnego korespondenta, który wystani! przeciw de- 

___________ talistom. “
— Na ulicy Żytniej wczoraj przystąpiono do ukla- ! Przedewszystkiem cena hurtowa cukru wynosi 

dania rur wodociągowych. obecnie 4 rs. 20 kop. za kamień, czyli za 24 funty,
________________ a ni° okrągłe 4 rs., o czeni zaszedłszy na giełdę,

NA FALI.
Przez

M arj ę BB od asie wi czó w i*ę.

(DaUzy ciąg.)
— Może to będzie dla pana zbyt klopotliwem to 

najście domu?ł—wtrąciła profesorowa.—Przedstawię- ' 
nie to ma mieć cel dobroczynny, bilety płatne. Mo­
glibyśmy wynająć salę.

— Cóż znowu! To mi czyni tylko przyjemność. 
Zaoszczędzony ten wydatek zostanie dia biednych. 
Im więcej, tein lepiej.

— Pani może zechce sprzedawać bilety — zapro­
ponował Lizie Józef.

— No tak, ale nie sama—wtrącił ojciec.
— Służyć mogę do towarzystwa!—ofiarowała się 

Pepi.
Maltas wołałby zapewne Józefa, ale podziękował 

gorąco.
Pepi dała pannic egzemplarz wybranej sztuki i za­

brały się do odwrotu.
Józef podniósł sie także.
— Oczekujemy pana tedy codziennie. —Pożegna1 

go Maltas, całując w oba policzki.
Panna Liza podała mu rękę małą, krótką, szero­

ką i lodowato zimną.
Jeszcze w przedpokoju zamieniono tysiąc grzecz­

ności i zapewnień przyjaźni i wreszcie całe towarzy­
stwo z.„pod Snopa” znalazło się na ulicy.

Pepi wybuchnęło śmiechem.
— Panna istny relikwiarz! A to się wysadziła 

klejnotami! Horror!

Wschód księżyca o godzinie 10 miuut 11 r. 
Zachód „ . 2 , 58 w.
Wysokość wody na Wiśle st. 1 o. 3 (st. 1 o. 3).
Dziś o godzinio 4-ej rano ciepła 9'.

— Dostatni bardzo ludzie!—rzekła profesorowa.
— I w gruncie poczciwi—dodał Józef—niech pani 

ich nie wyśmiewa. Byli tak szczerze radzi paniom.
— Także naiwność! Nie nam, lecz panu. Panna 

oczu nie spuszczała rozkochanych, a stary, aż się za- 
jąkał, by nie wykrzyknąć: O zięciu! chodź w me 
objęcia!

— Ależ, Popi! Stary kolega ojca pana Józefa.
— Urojenie, pani. Pan Maltas marzy dla wuuczki 

o świetnej partji, a nie takim hołyszu, jak ja!
— Podobała się panu?
— Kto? Panna Maltas? Słowo daję, nic przypa­

trzyłem się jej nigdy. Skromne dziewczę, milczące, 
nie wiem nawet: brunetka, czy blondynka!

— Bardzo przyzwoita panienka. W domu bardzo 
i porządnie. Rada jestem z tej znajomości—zdecydo- 
1 wała ostatecznie profesorowa.

•— Mama wraca do domu. Do widzenia! My pój­
dziemy na lód. Mam przeczucie, że spotkam kogoś 
miłego. Chodźmy, panie Jozefie!

Zawahał sie chwilę, zrażony ostatniem zdaniem, 
1 ale spojrzał na nią i poszedł.

•— Jaka pani okrutna. 1 oco mam być świadkiem 
' spotkania z kimś miłym? rzeki gorzko, gdy sic zna- 
i leźli sami.

— A pan gdzie się wałęsa po nocach codzień! 
Z hrabią Iwonom? nie lubię tego!

Zabiło mu serce z radości.
•— Pomyślała pani o mnie! Dziękuję. Już nigdy, 

nigdzie nic pójdę, jeśli pani nie clice.
Uśmiechnął się do niej calem rozradowaniem du­

szy. ...
Wieczorem w racali już pod rękę. Inaczej to było, 

niż z Adamem i innymi.
Tamci żartowali, nacierali, prosili, lub mówili ! 

o uczuciu. Ten milczał, uśmiechał się radośnie, cza- |

— Konsul angielski, Henryk Grant, powrócił do 
| Warszawy; członek warszawskiej izby sądowej rz. 
r. st. Lutze powrócił z zagranicy.

___________ _
= Z teatru.
* Wczoraj po raz drugi wystąpiła na naszej scenie 

primaballeriua scen włoskich, p. Teresina Magliani.
Tym razem artystka wybrała pas cle deux z p. Ku­

leszą w „Wieszczce lalek”.
Drobny ten, zaledwie kilkunastominutowy popis, 

dał możność p. Magliani wykazania świetnej techni­
ki. lekkości i wykończonej mimiki.

Tancerka to o silnej, doskonale urobionej nodze, 
wykształconym uchu i gracji.

Zapewne p. M. ukażesię zwolennikom baletu w ja­
kiej większej roli popisowej, do której też odkłada­
my dokładniejszą notatkę.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE,
= Petersb. tried. donoszą, iż kwestja urzeczywi­

stnienia projektu, dotyczącego ogólnej kasy dla far­
maceutów, blizka jest urzeczywistnienia.

= Dzienniki petersburskie dowiadują się, źe jak­
kolwiek oddzielna komisja przy ininisterjum spraw 
wewnętrznych opracowała szczegółowy projekt usta­
nowienia asekuracji rządowej,' zamiast prywatnej i 
lokalnej, jednakże projekt ten prawdopodobnie zosta­
nie zaniechany.

Nad szynkami i bawarjanii, polożonemi w po­
bliżu cmentarzy: powązkowskiego i brudzieńskiego 
został rozciągnięty szczególniejszy dozór, mający 
na celu niedopuszczanie do pomienionych zakładów 
indywiduów podejrzanej moralności, głównie zaś po­
kutnych doradzców, którzy tam najczęściej przeby-

hntona sloniaAiłie: Dziś Imislawa; jutro Znatislayva.
/gromadzenia: Zgromadzenie ogólne akcjonarjuszów war­

szawskiego Towarzystwa oczyszczania i sprzedaży spirytusu. 
(Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak-Przedni.—5 
po południu.) — Miesięczne ogólne zebranie członków Towa­
rzystwa ogrodniczego. (Resursa kupiecka przy ulicy Senator­
skiej—8 wieczorem.)

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
Przedni. Ai 15—od Jt-ej rano do 5-ęJ po południu.)—Wystawa 
obrazów Krywulta, (fiotel Europejski—od 10-oj rano do 5-oj 
po południu.)—Wy sta <a obrazów spółki malarzy irzożbiarzy. 
(N owy -Świat A 27—.d 10-ej rano do 7l/r wieczorem.)

Teatry: Wielki: dziś „Violetta" (z udziałom pani Ale­
ksandry Stroinfeld-Klamrzyńskicj); jutro „Syrena" (pierwszy 
raz), oraz „Rycerskość wieśniacza" (z udziałem panny Assun- 
ty Lantes i p. Achillesa Stello); — Rozmaitości: dziś 
„Ubogie lwice"; jutro „Marcowy kawaler" (występ pani Pa­
prockiej), „Kuzynek", „Dzienniczek Justysi" (debiut panny 
Szymanowskiej), oraz „Nieszczęśliwi"; — N o wy: dziś „Hu­
laka"; jutro „Dziecko szczęścia". (71/, wieczorem.)

Lombard miejski- Gotówki w kasta lombard a do rozdania 
ha zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy 984 > rs. 95 kop. 
(Pożyczki wydawano będą od godz. 9—12-ej rano; wykup zaś 
> prolongata uskuteczniają się od O-ej rano 2-oj południu i od 
4—6-cj po południu*)

wali i zachęcali ludność nieoświeconą do pieniactwa, 
zwłaszcza przy działach familijnych.
= Podawaliśmy już wiadomość o projekcie za­

rządu miejskiego rozszerzenia ulicy Mirowskiej (da­
wne Zatyłki), przez nabycie domu na załamku tej u- 
licy. Otóż oczekiwana decyzja wyższej władzy 
w tym przedmiocie już nadeszła, i właściciel posesji 

■ nr. 941 natychmiast został wezwany o przystąpienie 
do rozbiórki domu i oczyszczania gruntu na którym 
się znajdował, a który przechodzi na własność mia­
sta za sumę rs. 7,8'67 kop. 73.

Przy biurze kontroli służących ma być utwo­
rzony stały fundusz na wsparcia i nagrody dla służ­
by męzkiej, oraz żeńskiej, która przez wierne i trze­
źwe pełnienie swych obowiązków w ciągu dłuższego 
czasu zjednała sobie uznane chlebodawców. Fundusz 
teu ma powstać z, następujących źródeł: 1) z kar wy­
mierzonych administracyjnie na osoby zaniedbujące 
wykupywać książeczki służbowe; 2) z zapisów filan­
tropijnych na nagrody dla slug czynionych, i 3) do­
browolnych ofiar wynajmujących sługi przez wydział 
kontroli bezpłatnie rekomendowane.

i Dowiadujemy sic, ze w przedmiocie urządzenia szkoIy wszvstkie/0 uczniów 29?. 
kamery dezynfekcyjnej miejskiej odbędzie się nieba- -■ ■- ■ ^ -

'■ wem specjalna narada, celem obmyślenia środków 
na ów cel potrzebnych. W obradach, oprócz przed­
stawicieli władzy miejskiej i policyjnej, wezmą u 
dział lekarze, a nadto członkowie rady miejskiej do 
broczynnośei publicznej, jako zwierzchnicy władzy i 
szpitalnej.

—. Z powodu wzmianki nczfnmcej w nrze 263-im 
Kurjera o wynalazku p. Oksnera w Żyrardowie, 
otrzymujemy zawiadomienie, iż właściwym wyna- ; 
lazcą rolet z pręcików przeplatanych tkaniną baweł­
nianą jest p. Alojzy Altman b. pracownik zakładów 
żyrardowskich, który wzory do wyrobu rolet spro­
wadził z Zittau w Saksonji.

Piątek. Dnia 18 (30) września 1892 r.Nr. 271. Dnia 30 wrześnias ■



© KUR JER WARSZAWSKI.—Dnia 30 września 1892 ft i Nr 271

lub do głównych składników słodkiego towaru, łatwo 
się przekonać.

Detalista, sprzedając cukier na głowy, bierze po 
18 kop. za funt, czyli za 24 f. 4 rs. 32 kop., t. j. za­
rabia 1 kop. na funcie.

Cukier rąbany tak u „Merkurego”, jak i we wszy­
stkich pierwszorzędnych handlach, sklepiki bowiem 
nie mogą tu stanowić normy, sprzedaje się obecnie 
po 184 kop. (a nie po 19 kop. jak twierdzi kores­
pondent).

Jeżeli odtrącimy wartość pracy, rąbanie, wagę gru­
bego papieru, który przy sprzedaży w głowach 
wchodzi w rachunek, wreszcie t. zw. „kremel”, 
czyli odpadki mączki nieuniknionej przy rąbaniu, 
wówczas zysk detalisty na funcie wyniesie również 
4 kop.

Zdrożenie przeto artykułu pierwszej potrzeby ja­
kim jest cukier, nie można w żadnym razie przypi­
sywać detalistom, lecz tylko hurtownikom respect, 
spekulantom, pozostającym z sobą w zmowie uiedo- 
puszczającej wszelkiej konkurencji-

«= Kanalizacja.
Jak się dowiadujemy, główny inżenier kanalizacji 

i wodociągów zamianował naczelnikiem biura budo­
wy inżeniera Emila Paidly, dotychczasowego na­
czelnika biura technicznego na kolei nadwiślań­
skiej.

Pan P. obejmuje posadę z dniem 1-ym paździer­
nika.

W składzie biur kanalizacyjnych i wodociągów 
zaszły następujące zmiany, które przez komitet po­
twierdzone zostały.

Pomocnik inżeniera drugiego oddziału budowy 
kanałów inż. Edward Szenfełd, przeniesiony został 
na nowoutworzoną posadę pomocnika inżeniera, tak 
przy eksploatacji,"jako też przy układaniu rur wo­
dociągowych; na miejsce zas jego przyjęty został in­
żynier Kazimierz Cliałupczyński.

Roboty grabarskie przy budowie nowych osadni­
ków na polu Mokotowskiem prowadzone będą, jak 
się dowiadujemy, sposobem gospodarczym, nadwyż­
ka zaś strąconą zostanie z kaucji przedsiębiorcy.

•= Rozszerzenie.
Nowy tattersal przy ulicy Trębackiej znacznie 

rozprzestrzenił swoje pomieszczenie przez dobudo­
wanie obszernej oficyny.

W oficynie tej mieści się maneż o wicie większy, 
a zatem i dogodniejszy od dotychczasowego, obieral­
nie i kantor tattersalu.

Jednocześnie zwiększone zostały stajnie urządzo­
ne według najwybredniejszych wymagań wygody i 
komfortu.

Wszystko to świadczy pochlebnie o nieustannej 
zabiegliwości zarządu.

= Ryby.
Przy ulicy Dobrej, na gruntach magistratu, gdzie 

się mieścił stary filtr wodociągowy, grono przedsię­
biorców założyło obszerną i starannie urządzoną sa­
dzawkę.

W sadzawce tej urządzona będzie postępowa ho­
dowla ryb.

Od wczoraj z pomocą machiny parowej przystą­
piono do napełniania sadzawki wodą wiślaną.

Również w dniu wczorajszym do brzegu, wprost 
ulicy Leszczyńskiej przybiło kilka większych lodzi 
rybackich ze znaczną ilością drobnych ryb, przezna­
czonych dla nowego przedsiębiorstwa do rozpłodu.

Ryby pochodzą z Wieprza.
Korzystając z okoliczności, rybacy przywieźli też 

znaczną ilość" ryb żywych na sprzedaż, które przez 
cały dzień ściągnęły mnóstwo gospodyń z dzielnicy 
nad Wisłą.

Ilość drobnych ryb, zamówionych przez przedsię­
biorstwo, ma wynosić kilka tysięcy pudów*

c-- Przeciwko epidemji.
O sile walki ochronnej przeciw cholerze najlepsze 

świadectwo dać może stacja Warszawa na kolei wie­
deńskiej, na której w ciągu miesiąca września w ce­
lach dezynfekcyjnych zużyto 264 funt, karbolu i 146 
funt, chlorku.

Mniej więcej w tymże stosunku środkami dczyn- 
fekcyjnemi rozporządzały i inne stacje, szczególnie 
pograniczne, na których zastosowanie wszelkich prze­
pisów sanitarnych przestrzegane jest nader skrupu­
latnie.

= W powrotnej drodze.
Przed kilku miesiącami donosiliśmy o p. Colfierim, 

włochu, który odbywa podróż po Europie konno.
Turysta dotarł aż do Odessy, zkąd skierował się 

ku Moskwie, lecz z powodu spóźnionej pory, zwrócił 
się do Warszawy.

Colfieri jest już w drodze od d. 18-go maja i przez 
ten ezas przejechał: Austrję w kilku kierunkach, gu- 
bernje Królestwa Polskiego, wreszcie gubernje: wo­
łyńską, kijowską, oraz kraj noworosyjski.

Po odpoczynku, trwającym całą dobę, Colfieri 
wczoraj rano wyjechał przez rogatki wolskie i oprócz 

koniecznych odpoczynków, zamierza nigdzie się dlu-
I żej nie zatrzymywać, aż dopiero w Berlinie.

Jeździec i koń, czteroletnia klacz angielska, trzy­
mają się doskonale.

= Figle złodziejskie.
Wczoraj nad Wisłą znani złodzieje: Tomasz Smngowski i 

Boncjan Krauconblum, zepchnęli do rzeki wóz Hersza Try­
ski, naładowany owocami.

Wóz wydobyto, lecz owoce popłynęły.
Stratę poszkodowany oblicza na 20 ra-
Sprawców ujęto.
— Schwytany.
Wczoraj ajenci wydziału śledczego przytrzymali znanego 

złodzieja, Antoniego Sznbiuka, w kościele św. Anny.
Przy złodzieju znaleziono pugilares, skradziony p. Gerla­

chowi.
W pugilaresie znajdowało się 51 rat.
= Boz opieki.
Wczoraj na ul. Pokornej, w pobliżu szpitala starozakon- 

nych, znaleziono konającą 10-lotnią dziewczynkę, pozbawio­
ną zupełnej opieki.

Dziewczynka, jak sądzić należy z ubrania i rysów twarzy, 
jest pochodzenia żydowskiego.

Od konającej nio można się było dowiedzieć o nazwisku.
Dziewczynkę odwieziono do szpitala Dzieciątka Jezus.
= Zabłąkana.
Wczoraj policja zatrzymała na ulicy zabłąkaną 4-letnią 

dziewczynkę, blondynkę, niewiadomego nazwiska.
Dziecko, do czasu odszukania rodziców, pozostawiono przy 

cyrkuł o Vl-yrn.
= Pray pracy.
Reparujący dach na domu Zambrzyckiego przy ul. Górczew- 

skięj, Andrzej Kucharski, wskutek pośliznięcia spad! i złamał 
obie nogi.

Czeladnik kowalski, Szczepan Skorupka, podkuwając ko­
nia. został uderzony przez niego kopytem w piersi.

Skorupka doznał ciężkiego uszkodzeni0 klatki piersiowej, 
i wskutek krwotoku silnie zaniemógł.

~ Przy obrachunku.
Handlarz jaj, Abraham Maliner, pokłócił się z Mos zmora 

Opoczyńskim i Szulimoui Iłauterem, dostawcami produktu.
Kłótnia, wszczęta z powodu nicporozumicniA przy obra­

chunku pieniężnym, zamieniła się niebawem w bójkę.
Maliner, pomimo rozpaczliwej obrony, został tak poturbo­

wany, iż stracił przytomność.
Szulim Bautor również nie wyszedł bez szwanku, otrzymał 

bowiem ciężką ranę na twarzy, mocno zdeiigurowanej.
= W malignie.
Nocy wczorajszej JLadwik Basiński, robotnik z warsztatów 

kolejowych, zamieszkały na Powązkach, dostał gorączki 
w połączeniu z maligną.

W tym stanie wybiegł bez odzienia i rzucił się do studni 
niezbyt głębokiej.

Wydobyto go w staniebczprzytomnym i ze złamaną ręką.
Życiu Basińskiego, po takiej przygodzie, grozi poważne 

nicbczpi o ezeńs two.
= Zamach samobójczy.
W dniu wczorajszym stróż domu pod J6 26-ym przy ul. Żu­

rawiej, Karol Dyzio, zaszedłszy do odnawiającego się mie­
szkania właścicielki posesji, powiesił się tam na klamce u 
d:zwi.

takim stanie znalazła go sługa z sąsiedniego lokalu.
Desporata zdołano jeszcze uratować i, po udzieleniu dora­

źnej pomocy, odwieziono do szpitala Dzieciątka Jezust
Przyczyna zamachu samobójczego nio jest wiadoma.

HGTATWK TERMiNOWYe
— D. i-go października odbędzie się ogólno zebranie ak- 

cjonarjuszów cukrowni Ciechanów. Bilans cukrowni za ubie­
głą kampanję wykazuje dochodu rs. 61,503 kop. 29, co doró­
wnywa 120/o od kapitału zakładowego.

— Ósme doroczne zebranie ogólno akcjonarjuszów Towa­
rzystwa cukrowni i rafineiji .Zbiersk" Wilhelma A. Reppha- 
na odbędzie się d. 10-go października, o godz. 5-oj po połu­
dniu, w lokalu zarządu Towarzystwa; wrazio niodojścia do 
skutku tego zebrania, odroczone ono zostanie do dnia 24 go 
października.

— D. 1-go października, w lokalu rady zarządzającej To­
warzystwa kolei warszawslco-tcrospolskiej, odbędzie się loso­
wanie akcyj tegoż Towarzystwa, przeznaczonych do umorze­
nia w r. b. Wypłata wylosowanych akcyj zaraz po ciągnie­
niu się rozpocznie. Akcje wylosowano zwracać należy z 8-ma 
kuponami, od włącznie kwietniowego r. p. Posiadacze wy­
losowanych akcyj otrzymają akcje pożytkowe. Od powyż­
szej daty rozpocznie się wyplata należności za kupony pro­
centowe półroczne od akcyj, płatnych od d. l-g0 październi­
ka r. b.

— D. 1-go października otwarta zostanie szkoła malarsko- 
przemyslowa dla panien Alicji Nowińskiej przy ulicy Sena­
torskiej pod Air 36-ym.

22 Wczoraj wieczorem w kościele PP. Kanoniczek 
na placu Teatralnym pobłogosławiony został zwią­
zek małżeński, zawarty przez p. Romualda Bibsr- 
steina, iużenfera-teehnologa, z panną Zofją Zaborow­
ską. Z rozpoczęciem obrzędu artyści opery," pod dy­
rekcją p. Jana Mellera, odśpiewali hymn Veni 
Creator”, utworu AL Zarzyckiego. Po skończonym 
obrzędzie grono godowe podejmował ojciec nowoza- 
ślubionej. 3623
tiSKUStoOr-. .ry;.--

NEKROLOG JA.
t Ś. p. Antoni Krzywkowski,

starszy felczer,
po krótkiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami, 

; zraari dnia 28-go b. ni., przeżywszy lat 60. Pozostała żona za- 
| piasza krewnych, znajomych i kolegów na wyprowadzenie 
, zwłok w dniu 30 września, to je.-t w piątek, o godzinie 12-ej

I w południe z kościoła po-karmelicWego na Lesznie, na cmen 
i tarz powązkowski. —3622-

t 8. p. TEODOR WOHLFARTH,
majster rzeźniczy,

po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie, przeżywszy lat G8. przeniósł 
się do wieczności w dniu 29-ym września 1H92 r. głębokim 
smutku pozostała żona i dzieci zapraszają krewnych, przyja­
ciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok w dniu 1-ym paź­
dziernika, w sobotę, o godzinie 4-cj po południu z kaplicy 
ewangelicko-augsburskiej przy ulicy Mylnej na cmentarz, te­
goż wyznania. 2—3623—
.......—I--------- .------- II lim 11^ 

wiadomości mimł 
/Korespondencje specjalne Kurjera naruanshiego^

Wiedeń, 2 7-go września.
Miał dyrygować koncertem kompozycyjnym w haHT 

Czajkowski, ale odwołał i wyjechał. Powodem była nie- 
grzeczność ze strony organów wystawy; nikt się o niego 
nie troszczył. Dopuszczenie do koncertu uważają dygni­
tarze wystawowi za łaską, bo dygnitarzami są same filary. 
Moszkowski poradził sobie po berlińsku,' nie zważał na 
formy i dyrygował wczoraj. Utwory jego uznano jako 
bardzo przyjemne; chwalą uwerturą z opery .Boabdil”. 
Reklama przygotowawcza dla tej opery była też celem 
koncertu. Miinchheimera, jak wiecie, nie dopuszczono, 
bo nie jest berlińczykiem. Takie wypadki ilustrują wy­
mownie sposób pojmowania rzeczy, zadań wystawy i dzia­
łalności organów komisji wystawowej.

Obraduje tu wiec aptekarzy. Chemik miejski odczytał 
na nim sprawozdanie o tem, co Wiedeń jada 1 pija. Sto­
sunek badanych artykułów żywności jest taki, że na 500 
prób okazuje się 200 zfałszowau za pomocą margariny, 
mąki ziemniaczanej, sody, krochmalu; octy wprost trojące, 
metalowe, miąso bakcyllusowe, w kiełbasach 1270 domieszek 
roślinnych, papryka z szwerspatu, cynamony i pieprze 
z niemożliwych przedmiotów, miód z gliną; kawy sztuczne 
i zapleśniale; mąki, mleko, oliwy, wino obrzydliwie fał­
szowane. Podniesiono potrzebą nietylko miejskiej, ale 
państwowej kontroli żywności. Nic dziwnego, że nieżyty 
żołądka są powszechne, a bardzo zadziwiające, że epido- 
mje ciągle nie grasują.

Wurzbach wykończył po latach kilkudziesięciu swoją 
pomnikową pracę: „Leksykon biograficzny cesarstwa au- 

■ strjackiego’, tom ostatni, 60-ty, opuścił prasę. Jest w 
i tem dziele mnóstwo ustępów, które nas obchodzą.

W I.ublanie, gdzie zwinięto teatr niemiecki, bo niemiał 
; kto do niego chodzić, otwartym zostanie niebawem teatr 
I słoweński. Na uroczystość tę będą rozesłane liczne za- 
i proszenia do wszystkich wybitnych słowian.

Z Londynu przybył do Wiednia wodą mr. Douglas 
Hall, członek jacht klubów angielskich. Sprawił sobie 
maleńki parowczyk szrubowy, o załodze dwóch ludzi zale- 
ledwo. Wypłynął z Dover i na Rotterdam, Menem, Re­
nem, kanałem Ludwikowym i Dnnajem tu przyżeglował, a 
udaje sic aż do Sulimy. Parcwczyk nazywa się .Pilgram*, 
zarzucił kotwicę na quai. Okręcik jest taki, jakiego 
Stanley w Afryce używał, 16 m. długi, 3 m. szeroki i za­
wiera wszelkie potrzebne ubikacje, nawet gabinet gościn­
ny. Załogę składają—maszynista i sternik, służbę—ku­
charz i lokaj. Tłum zaległ wybrzeże, ciekawy, ażeby go­
ści zobaczyć, ale nikt się nie pokazał. Hall z małżonką 
zabawił tu trzy dni i odpłynął do Pesztu. Nie byli cie­
kawi zobaczyć Wiednia, ani wystawy; idzie im tylko o 
sport podróży wodnej i o biuletyny w dziennikach sporto­
wych. Są i tacy- A

Berlin, 28-go września.
Zaślubienie śpiewaczki Mileny przez księcia Henryka 

heskiego, które w ostatnich czasach tak wiele wywołało 
sensacji, nie jest jeszcze ze względu na swój charakter 
morganatyczny tuk arcyrzadkiem zdarzeniem w sferze pa­
nujących rodzin niemieckich. Najpierw nadmienić trze­
ba, iż książę Henryk, nb. wdowiec 54-letni, poprzednio 
już, ku wielkiemu zgorszeniu kół arystokratycznych, nie 
wahał się wstąpić w związek małżeński także z nieszlaeh- 
cianką, a mianowicie p. Willich, która dopiero później, 
krótko przed aktem ślubnym otrzymała tytuł i nazwisko 
baronowej v. Nidda. Pożycie było szczęśliwe, ale trwało 
zaledwie rok jeden z powodu śmierci młodej małżonki, 

i Marjaż powtórny, do pierwszego tak podobny, a różniący 
1 się właściwie tom tylko, iż książę dzisiaj o 24 lat z górą 
I jest starszy, nie byłby—jak mówią—przyszedł do skutku 
; pomimo obustronnej (o czem także mówią) sympatji, gdy­

by nie paszkwile i plotki, któro w końcu już nawet do 
prasy się przedarły. Nie byłby to pierwszy wypadek sko­
jarzenia się dwojga ludzi pod presją oszczerstw i dwuzna- 
cżników. W poczet członków panujących dynastyj nie­
mieckich, którzy morganatyczne, a więc nie dające prawa 
dziedzicznego potomstwu, związki pozawierali, wchodzą 
z żyjącycb: ks. Ludwik bawarski, ks. Wilhelm heski, ks. 
Jerzy Aleksander Meklenburg-Strelitz,-ks. Edward sasko- 
weitnarski, ks. Jerzy sasko-meiningeuski, syn jego ks. 
Ernest, ks. Karol badeński, ks. Elimar oldenburski, 
ks. Erych waldecki i ks. Wojciech (Adalbert) waldecki. 
Sześciu pierwszych zaślubiło panienki nie szlacheckiego 
rodu, wszyscy inni wybrali sobie żony z domów szlachec­
kich, ale niedorównywającycb stopniem.
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Stanhope, Zamieszcza w tutejszym Localanzeigerze 
(najpoczytniejszem z pism berlińskich) drugi list, w któ­
rym opisuje detalicznie próby, jakim się poddał w ham- 
burskim lazarecie cholerycznym. Szczegóły, przez niego 
Podane, dadzą sią streścić w krótkości, że, pełniąc służbą 
ya równi z resztą personelu larazetowego, jadał i pił wsa­
dach, gdzie choleryczni wśród strasznych cierpień pasowali 
sią ze śmiercią; że pił nawet z tych samych szklanek, co 
chorzy, a co więcej, napoje, przez nich niedopite; że uży­
wał zanieczyszczonej wody łabskiej nawet do picia i żena- 
wet spał na tem samem łóżku, w którem krótko przedtem 
jedna z ofiar epidemji ducha wyzionęła. Stanhope koń­
czy swoje sprawozdanie wyrazem przeświadczenia, że taką 
odporność organizmu zawdzięcza preparatowi choleryczne­
mu, jaki zastrzyknął mu dr. Ilaffkin.

Od pierwszej nieledwie chwili pojawienia sią cholery na 
terytorjum niemieckiem fabrykanci i handlarze artykułów 
dezynfekcyjnych niemiłosiernie wyśrubowali ich ceny. 
Oość wspomnieć, że np. średnia cena tak ważnego środka 
odrażenia, jak karbol, potroiła się w przeciągu dwóch ty­
godni. Aby choć w cząści przeciwdziałać takiemu wyzy­
skowi, minister wojny, porozumiawszy sią z ministcrjami 
spraw wewnętrznych i oświecenia, ogłasza dzisiaj, iż wła­
dze, czuwające nad zdrowotnością, mogą z zapasów, na­
gromadzonych w lazaretach wojskowych, nabywać karbol 
za cene zakupuą. Dr. JŁ

0
Parys, 26-go wrześnio.

Wczoraj w Montauban odbył sią bankiet rojalistyczny 
ua 1,200 osób, pod prezydencją hr. d’Haussonville. Kie­
dy orkiestra grała Parisienne, delegaci młodzieży rojali- 
stycznej z Tuluzy wręczyli prezesowi bukiet z białych 
kwiatów. Przy deserze hr. de Hausonville miał długą 
mowę naturalnie z charakterem czysto politycznym, wzno­
sząc toast za zdrowie hr. Paryża. Następnie przemawiał 
de Bernis i Pr,inceteau, wzniesiono toasty na cześć hrabiny 
baryła i księcia Orleańskiego, w końcu zredagowano a- 
dres do hr. Paryża.

Biskup z Digue zabronił księżom otrzymywać i czyty­
wać dzienniki: L’autorite i I.a Libre Parole, ponie­
waż te wystąpiły z krytyką encykliki papiezkiej z 16-go 
lutego i listu Jogo z 3-go maja, jako też ganiły postępo­
wanie niektórych biskupów.

Wczoraj po południu w wielkiej sali Giełdy pracy, odbył 
się po raz wtóry mityng z powodu trwającego w'cląż strej- 
ku w Cannaux. Zapowiedziane przybycie mera Carmaux 
Calvignac’a, oraz deputowanego Baudin’a do skutku nie 
przyszło, niemniej jednak zebranie się odbyło i zaweto­
wało stosowne wnioski.

Wkrótce ma być wprowadzona we Francji obowiązkowa 
wzajemna asekuracja wszystkich rybaków morskich we 
Francji i ich kolonjacb, jak również ich statków, łódek i 
wszelkiego materjału. Asekuracja na życie pokrywać się 
będzie ze składek, płaconych z jednej strony przez 
samych rybaków, a z drugiej przez właścicieli łódek. 
Wdowy i sieroty zupełne do lat IG-tu, otrzymywać będą 
rocznie 192 fr.; dzieci pozostałe przy matce, a mające 
mniej niż 13 lut—24 fr. Za ubezpieczenie zaś od wię­
kszych łódek będzie się płacić 1 fr. rocznie za łódkę wagi 
6,000 kil., 2 fr. za łódkę 6—15 tys. kil. i 3 fr. za łódki 
wyższej wagi.

W ośmiu tutejszych biurach pocztowych urzędnicy męż- 
czyzni mają być zastąpieni przez kobiety; nawet w tak ru­
chliwych punktach jak plac Komcdji francuzkiej i Bastylji 
ma być im ten urząd powierzony. Dotąd, od początku roku, 
pełniły one obowiązki drogą próby w biurach przy ulicach 
Dufreuoy i Avenue de la Grande Armee.

Nieznanemu dotąd rzemiosłu oddaje się eks-student 
szkoły politechnicznej, obecnie pozostający w nędzy. Leży 
on na brzegu Sekwanu w Saint-Ouen i czeka, aż prąd wo­
dy przyniesie zdechłego kota lub psa, wtedy wskakuje do 
łódki i łapie swą zdobycz, wieczorem zaś, wróciwszy do 
swej izdebki, gotnje, oddziela kości, zdejmuje skórę, prze­
tapia tłuszcz i wszystko to oddajo handlarzom. W taki 
sposób zarabia na dużym psie 3 fr., a na innych czworo­
nogich 1 fr. 50%. do 2 fr. Rzadki to zapewne wypadek, 
ażeby inżenier stać się musiał/bncZewr de chiens,

W Die (Drómc) przy budowie szkoły znaleziono dwie 
kamienne trumny z urnami, zawierające doskonale zacho­
wane szkielety. Sądząc ze znalezionych w trumnach mo­
net z wizerunkiem Domicjana, wnosić można, że szkielety 
pochodzą z I-go wieku naszej ery. -Z

łłzym, 24-go września.-
Król Humbert, którego dobroczynność jest niewyczer­

pana, w piątą rocznicę założenia Asilo Savoja, czyli do­
mu przytułku dla opuszczonych dzieci w Turynie, dał 
50,000 fr. na ten zakład.

Rozwiązanie izby postanowione już zostało. Wybory 
polityczno * całych Włoszech odbędą się 6-go listopada, 
a freskowanie, czyli balotowanie 13-go t. m. Nowa izba 
zbierze się po raz pierwszy 20-go listopada. Onegdaj 
wrócił stanowczo do Rzymu prezes rady ministrów p. Gio- 
litti. Mówią, że książę Caetani, syndyk miasta, odmówił 
ofiarowaną sobie godność senatorska, albowiem nie chce 
się jeSZCZ8 wyrzekać walk politycznych, do których sposo- 

Pcly otwiera się w izbie, niż w senacie. Na miej­
scu JeB° zostałby więc senatorem książę Baltazar OJos- 
calcbi. Pierwszy, jak wiadomo, rodzi się z Rzewuskiej, 
drugi zaś z Branickięj.

Po śmierci kardynała Howarda, święte kolegjum skła­
da się już tylko z 51 kardynałów, 27 włoskiej narodowo- 
a 24 cudzoziemców do różnych narodowości należących. 
Oddawna już bardzo liczba purpuratów nie była tak szczu­
płą. Potrzeba więc obsadzenia wakujących miejsc w świę­
tem kolegjum naglącą się staje. Jakoż niema wątpliwo­
ści, iż przyszły konsystorz kardynalski, na którym wielu 
krajowców i cudzoziemców purpurę otrzyma, odbędzie się 
w grudniu. Bardzo być może, że do grudnia poczet kar­
dynałów bardziej się jeszcze uszczupli, bo słychać o cho 
robie dwóch innych.

Ojciec św. rozkazał, ażeby 16-go października, to jest 
w niedzielę po czwartej wiekowej rocznicy odkrycia Ame­
ryki, które 12-go października 1492-go r. nastąpiło, od­
prawione było uroczyste nabożeństwo w bazylice św. Jana 
Laterańskiego, która, jak wiadomo, jest matką i głową 
wszystkich kościołów miasta i świata, omnium urbis et 
orbis ecclesiarum mater et caput. Będzie to nabożeń­
stwo dziękczynne, a odprawi je dziekan św. Kolegjum, 
kardynał Rafał Monaco La Valletta.

Rząd serbski, za pośrednictwem nuncjusza apostolskie­
go w Wiedniu, ks. Galimbertiego, przyszłego kardynała, 
prosił Papieża o ustanowienie biskupstwa katolickiego 
w Białogrodzie. Ojciec św. bardzo chętnie przystał na tą 
prośbę.

Kapituła jeneralna trapistów zbiera się w Rzymie 
w dzień N. Panny Różańcowej w gmachu seminarjam fran­
cuskiego przy kościele św. Klary. Zjeżdżają się na nią 
wszyscy opaci i przełożeni surowego zakonu sławnego de 
Rancó, owego nawróconego kochanka pięknej księżny de 
Montbazon, do której wracając z długiej podróży i nie 
wiedząc, że umarła, ujrzał znienacka, wchodząc do jej 
zamku, głowę ubóztwianej przez siebie kobiety uciętą, bo 
trumna była za kratką, i leżącą na srebrnym półmisku. 
Przerażający ten widok, który za dni naszych wywołałby 
samobójstwo, w XVlI-ym wieku bardziej wierzącym, ob­
darzył kościół najsurowszą regułą zakonną, jaka istnieje. 
Opatów i przełożonych trapistów zbiorze się 60 ciu pod 
prezydencją kardynała-dziekana, protektora zakonu, dla 
obrania jenerała, którego dotąd trapiści nie mieli. Będzie 
to więc pierwszy, 2A

Londyn, 23-go września.
Nagła śmierć zaskoczyła wczoraj księcia Sutherlandau, 

właściciela największych dóbr ziemskich w Szkocji. Po­
siadał on nadto olbrzymie plantacje w Argentynie, a ro­
dzinnemu krajowi zasłużył się rozszerzeniem jego sieci 
kolei żelaznych (kosztem pół miljona fst.) i osuszeniem 
znacznych obszarów bagnistych. Dożył lat 65-u. Na­
stępcą jego jest najstarszy syn, margr. of Stafford.

Wybory w Leeds, spowodowano przejściem posła do iz­
by parów, wypadły na korzyść kandydata gladstońskiogo, 
ale, warto zaznaczyć, że nowo obrany pozyskał tylko poło­
wę głosów tych, jakie otrzymał jego liberalny poprzednik. 
Wielkie ztąd niezadowolenie w obozie ministerjalnym.

Między kapitanem Armstrongiem i jego żoną (Melba) 
przyszło do ugody, mocą której małżonkowie rozłączają 
się a mensa et toro. Nie będzie więc procesu rozwodo­
wego, w którym książę Henryk Orleański miał wystąpić 
tak jaskrawię.

Obiecują nam za to inny proces, bez porównania wię­
cej... jaskrawy, w którym rolę główną ma odegrać jeden 
z ministrów, kolegów p. Gladstone’a—niegdyś redaktor 
rozgłośnego dziennika. Pytanie: czy ministrem jest... 
J. M„ jedyny redaktor Pall Mall Gazette w gabinecie?

W kolach ultra-protestanckich panuje niemałe wzbu­
rzenie z powodu .tajnej’, a przynajmniej nieurzędowej 
korespondencji, wymienionej ostatniemi dniami między 
Papieżem i królową Wiktorją. Ojciec św. zapytał wprost, 
czy miłem byłoby królowej nadknie kapelusza kardynal­
skiego arcybiskupom: westrains terskie mu i dublińskiemu. 
Monarchini odpisała twierdząco, wyrażając się bardzo 
przychylnie o obydwóch prałatach.

Zmarły przed rokiem sir John P- Hennesy pozostawił 
w Irlandji nieznaczny majątek, którego perłą jednakże 
jest, w pobliżu miasta Youghal, starożytny dom sir Valte- 
ra Raleigh, z ogrodem, w którym wielki podróżnik pierw­
sze uprawiał w Europie ziemniaki. Dom ten wystawiała 
rodzina na sprzedaż kilkakrotnie, lecz daremnie, bo nikt naj­
skromniejszej nawet ceny nio złożył. Dziś więc zjechała 
do Youghal komisja z ramienia dyrekcji wystawowej 
w Chicago. Ma ona dom nabyć, rozebrać, przewieźć do 
Chicago i tara go postawić. Ed. N-

Telegramy „Knrjera Wwskisgo".
Petersburg 29-go września. (71 Aj. póln.) — 

Ogłoszony został rozkaz o sformowaniu w Saratowie 
przed d. 1-ym października zarządu 6 ej brygady re­
zerwowej. W skład tej brygady’- wejdą siódme baterje 
2, 4 i 5-ej brygad i cztery lekkie baterje, które zosta­
ną sformowane w r. 1893 im.

Petersburg 29-go września. (Tel Aj pMn.)— 
Ogłoszoną została instrukcja o obliczaniu szeregow- 

• eów pospolitego ruszenia państwowego pierwszej ka-
; tegorji.

Petersburg 29-go września. (Tel. Aj. póln.)—• 
Pirż. tried. donoszą o przedstawieniu do decyzji pro­
jektu drogi podjazdowej do kolei syzrausko-wiaziem- 
skiej od stacji Jelec do Starego Oskoła.

i t r OTWARCIE TEATRU.
SjtKlś 29-go września. (7'<7. pryw. Kur. HVw.)— 

Teatr łódzki, pozostający i w tym roku pod dyrekcją 
p. Czesława Janowskiego, zainaugurował dziś sezon 
zimowy znaną Warszawie z Bellevue operetką „In­
cognito’ z paniami: Bronikowską i Niesiołowską, 
oraz pp.: Mareckim, Winklerem i Rybakiem w rolach 
głównych. Batutę dyrektora operetki dzierży p. Kor­
nel Nowacki. Wystawa okazała. W sobotę zaprezen­
tuje się personel dramatyczny teatru łódzkiego wko- 
rnedji Fredry (syna) „Oj młody, młody!” zp. Janow­
skim w roli tytułowej.

CHOLERA.
KraltÓW 29-go września. (Tel. pr. K. Ił7.)— 

W Krakowie zmarła znowu jedna osoba na cholerę, 
na Podgórzu zmarł chłopiec. Nadto zgłoszono dwa 
wypadki o podejrzanych objawach.

Wroclaw 29-go września. (Tel. pr. Kur. Ił7.)— 
Rejencja opolska wydała rozporządzenie, aby obcym 
dzieciom, które uczęszczają do szkól niemieckich 
w pogranicznych miejscowościach, zabronić przecho­
dzenia granicy pruskiej z powodu niebezpieczeństwa 
zawleczenia cholery.

EEambtirg 29-go września. (Tel. pr. Kur. II7.)— 
Biuletyn urzędowy: Wczoraj zameldowano tu chorych 
70, zmarłych 25.

Altona 29-go września. (Tel. pryw. Kur. H7.)— 
Wczoraj zameldowano tu chorych na cholerę osób 9, 
zmarłych 6.

ZAPOWIEDŹ}”CORLEY A.
Dublin 29-go września. (Tel. pr. Kur. War.) —• 

Sekretarz stanu dla Irlandji w liście, wystosowanym 
do przewódzcy antyparnelistów, Mac Carthyego, uwia­
damia, iż rząd postanowił delegować komisję dla zba­
dania kwestyj wydalonych dzierżawców i wyszuka­
nia środków, aby zwrócić im dzierżawione majątki.

WYSTAWA WANT WERPJLAfntwerjya 29-go września. (Tel. pr. K. W7.)— 
Urządzenie tutaj wystawy powszechnej wr. 1894-ym 
zostało ostatecznie postanowionem. Tworzy się już 
komitet.

KWARANTANNA MONARSZA.
Ateny 29-go września. (Tel. pr. Kur. War.} — 

Jacht królewski „Sfakterja", na którym król Jerzy 
powraca z Wiednia, odbędzie na wodach greckich 
pięciodniową kwarantannę, przepisaną w Grecji dla 
statków, nadpływających z Austrji. Być może, iż 
z tego powodu zapowiadany na dzień 27 października 
obchód srebrnego wesela królestwa greckich, będzie 
obchodzony w kole wyłącznie familijnem. Księżna 
Zofja zajęła się energicznie organizacją obrony prze­
ciw grożącej epidenyi cholerycznej.

TELEGRAMY HANDLOWE,

Berlin 29.go września. (Telgram nrynatim Kuriera TUw-)-* 
Nastrój giełdy dzisejszej był cokolwiek lepszy dla rubli, 
podczas gdy na innych polach usposobienie było nieobrotne 
i ospałe. Ujemnie oddziaływały wiadomości o tyfuwo 
w Hamburgu. Ruble w tranzakcjach końcomieeięc?nych 
osiągały początkowo 204.—75., a w chwili urzędowego za­
mknięcia obrad 205.50, podniosły się zaś następnie o 20 f. 
W porównaniu z wczorajszemi kursami, odzyskały ban­
knoty russkie w obrotach natychmiastowych 60 fen., a w do- 
stawowych 75 fęn. Warszawa krótkoterminowa lepiej o 55 
fen., krótki Petersburg również o 55 fen., a długotermino­
wy o 70 fen. Przekazy na Wiedeń krótkoterminowy po­
zostały baz zmiany (170.-), długoterminowy zaś niżęj o 10 
fen. (16Q.—). Bisty zastawne ziemskie, listy likwidacyjne, 
oraz pożyczki wschodnio II i IH-ej emisji straciły 10 kop. 
Mniej płacono za 4'/,% listy zastawne russkie, pożyczki 
prcmjowo russkie obu eraisyj i kupony celne, tyleż zaś co 
i wczoraj za 6% russkie renty złote z r,1883-go. Akcje 
kredytowe austrjackie obniżyły się o drobnostkę. Dyskon­
to prywatno pozostało na tej samej wysokości (2%). Żyto 
miało dziś tendencję niezmienioną i utrzymało ceny wczo­
rajsze w obu terminach-
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Licytacja w lombardzie.padza

O dniu rozpoczęcia koncertów doniosą afisze. 1367

Jarmark na chmiel.

— do
76 do
77 do
78 do
85 do

— kop.
84 .
92 ,
93 ,
90 ,

żek stołowych, sitko do herbaty iczerpaczek do śmietat 
od 15 rs. — 22451. Złoto: bransoletka, broszka i para 1 
czyków z brylantami, od 270 rs.

Następna, t. j. dziewiąta z kolei licytacja, odbęd 
się. d. 3 p. in. od godz. 1 O-ej zrana do 1-ej zpoludu

205 30
205.10 
205.05
204 70
205.75

66.40
65.—

1892-go r.
pozostajo: 

11 
34 

6 
6

103
4 
1
4
9

W sobotę d. 1 października i w niedziele d. 2 paź­
dziernika w ogrodzie lub w razie niepogody w loka­
lu zimowym BBielki Concert członków 
orkiestry JtasselskieJ (Bullerjahna), złożonej 
z 30 osób pod kierunkiem p. W. Lutcrmanna. Występy 
znanych solistów z koncertów w sezonie letnim r. b. 

oraz „ XOC W WENECJI”,
t. j. wielka iluminacja. Początek o godz. 8-ej wie 
czorem. Wejście kop. 15. Passe-partout i abo­
namentowe zawieszone. 3628

— W celu zachęcenia starozakonnych do szukl 
nia pomocy lekarskiej w szpitalach na wypadek pi 
jawienia się epidemji, Rada .Miejska Warszawski 
Dobroczynności publicznej, zgodnie z decyzją Konil 
tetu cholerycznego, zostającego pod prezydencji 
JW-go Pomocnika Warszawskiego Jeneral-Guberni 
tora senatora barona Mcdema, pod d. 7 (19) wrz« 
śnia r. b. postanowiła:

1) Szpital starozakonnych całkowicie, za wyłączę 
• niem oddziału obłąkanych, przeznaczyć dla pomie

szczenią żydów na wypadek zapadnięcia na choler' 
i dlatego:

2) Zaprzestać obecnie przyjmowania do szpital*' 
chorych starozakonnych z prowincji, zaniknąć oddzia 
położnic i ewakuować chorych chirurgicznych.

O powyższej decyzji zarząd szpitala ma zaszezyi 
podać do wiadomości osób interesowanych. 0000

— Panu, Komarami w Kutnie. — List, pisany do sz. pana 
30-go maja, poczta zwróciła nam d. 29-go września z uadm 
nieniem, iż adresat w Kutnie nie mieszka. Prosimy o dok 
dny adres.

— Panu K. w Granicy.—Prosimy o wszystkiem.
— Pini W., stałej prenumeratorce.— Marcelina Kochańs 

w ostatnich czasach przebywała w Berchtesgaden w Bawar
— Pauu Ed. .¥. n> Kn. — Nie jesteśmy upoważnieni do v| 

dawania adresów prywatnych. List może być pisany za J 
średnictwem naszej redakcji.

— Panu Alfredowi W.—Dom własny na ul. Widok;
— Panu Gr. w P.—Nie była.
— Technikowi w Lulliuie. — Żądanych wiadomości co 

pism technicznych dostarczy sz. panu każda księgarnia.

Administracja

Doliny Szwajcarskiej 
ma zaszczyt podać do wiadomo­
ści, że wkrótce da szereg- koncer­
tów w przejeździć z zagranicy do 
Cesarstwa orkiestra wiedeńska 

pod dyrekcją

wag.

Dowóc chmielu na jarmark był wczoraj, tj. w o- 
Btatnim dniu jarmarku, jeszcze dość ożywiony.

Przybiły wczoraj następujące partje chmielu:
Dominium Konary (gm. Konary, pow. grójecki, 

gub. warszawska) Józefa Slubickiego 5 p. 20 f.; 
z dom. Brusss (gm. Turna, pow. włodawski, gub. sie­
dlecka) Załuski 22 p.; z dom. Radów (pow. dybeń- 
ski, gub. wołyńska) Kazimierza Dębowskiego 111 
pud.

Do wczoraj, to jest ostatniego dnia jarmarku zwa­
żono chmielu w magazynach warszawskiego kan­
toru Banku państwa 4,958 p. 13 f. (chmiel ten został 
ubezpieczony według szacunku samych właścicieli na 
sumę 93,720 rs.) Dnia wczorajszego zważono 130 p. 
6 f. z szacunkiem na 2,551 rs.

Zatem na tegorocznym jarmarku było zważonego 
chmielu w składach warszawskiego oddziału banku 
państwa ogółem 5,088 p. 19 f*, szacunek którego 
wyniósł 96,271 rs.

Na jarmarku zeszłorocznym ogólna ilość zważone­
go chmielu wynosiła 5,266 p. 32 f., a szacunek czy­
nił rs. 96,212, waga więc tegoroczna nie dosięgła ze­
szłorocznej o 178 p. 13 f.

Pud chmielu producenci szacowali przeciętnie do 
ubezpieczenia:

w r. 1891-ym około rs. 18 kop. 27 
w r. 1892-im „ rs. 18 kop. 9?

Przed samem zamknięciem teraźniejszego jarmar­
ku nadeszło na plac jarmarczny kilka partyj chmie­
lu, które dla spóźnionej pory nie mogły być wczoraj 
zważone.

Zostaną one zatem zważone dziś, a waga ich do­
liczoną będzie do ogólnej wagi dostawionego na te­
goroczny jarmark chmielu, wykazanej już wyżej 
w niniejszem sprawozdaniu.

Wczoraj o godzinie 6-ej wieczorem nastąpiło zam­
knięcie tegorocznego jarmarku.

Komitet jarmarczny po zamknięciu wczorajszego 
posiedzenia zawiesił swe czynności aż do roku 
szłegOt 

Sprawozdanie meteorologiczne
z <1. 29-go września 1892 r.

(wełllnii spostmżei stacji warszawskiej")
Barom. Wijgot. Wiatr Temp. C.=*Totnp. 1

WrszJ—■ 
Akcjo d. ż. w.wiei —.— 
Akcja kredytowo 166.10 
Wek. na Londyn kr, 20.355 

. dl. 20.30 
Żyto w tow.gotow. 147.50 
Żyto na wiosnę 147.25

Kursy z dnia 28 go wrześni i 204.70 204.55, 204.50, 204.—, 
205.—, 66.50 65.10 166.30, 147.50, 147.25,

W dniu wczorajszym odbyła się ósma z kolei licy­
tacja w lombardzie miejskim, na której sprzedano 22 
zastawów, obciążonych pożyczką w sumie 64 rs., 
a oszacowanych na 757 rs., ze sprzedaży zaś osiągnię­
to 910 rs. 60 kop.

Numera sprzedanych tym razem zastawów i osią­
gnięte za nich kwoty są następujące:

JtLYs: 16809—21 rs? 40 kop.; 16885—3 rs. 40 kop.; 17027 
—56 rs.; 17u79—25 rs. 70 kop.: 17402—15 rs. 30 kop.; 
174 '8—38 rs. 60 kop.; 17792—28 rs. 20 kop.; 17871—5 rs.; 
17971—97 rs. 50 kop.; 18246—25 rs. 20 kop.: 18261—9 rs.; 
18648—63 rs.; 18853—8 rs. 50 kop.; 18859—271 rs.; 18860— 
17 rs.; 19225— 35 rs. 40 kop.; 19407—121 rs.; 19447—29 rs. 
60 kop.; 19599—4 rs. 60 kop.; 19614-8 rs.; 19644—6 rs. 
10 kop.; 19687-21 rs. 10 kop.

Dziś odbędzie się dziewiąta z kolei licytacja w lom­
bardzie miejskim, która rozpocznie się o godzinie 
10-ej rano, a potrwa do godz. 1-ej z południa.

Do sprzedaży przeznaczono 36 zastawów, obciążo­
nych pożyczką w sumie 1,099 rs., a oszacowanych 
na 1178 rs.

Sprzedaż odbywać się będzie według numerów ko­
lejnych, a mianowicie:

.VojX<; 19768. Srebro: 9 łyżek stołowych, 4 widelce stołowe 
i czarka, od 30 rs. — 19933. Pbrączka złota, od 3 rs.—19998. 
Złoty zogarok kryty, od 25 rs. — 2O12V. Srebro: para lichta­
rzy, kadzielnica, suliiic^Ra, 7 łyżek stołowych, 7 widelców 
stołowych i 4 nożo stolowo, od 106 rs. — 20219. Złoto: bro­
szka z brylantami, rautami, perłą i szafirem, 2 pierścionki 
z brylantami, bransoleta i łańcuszek do zegarka, odlOrs. — 
20290. Złoty łańcuszek do zegarka, oraz srobruy zegarek kry­
ty, od 17 rs. — 20328. Trzy sołniczki srebrne, od 5 rs. — 
20432. Para kolczyków z rozetkami i perłą, od 18 rs.—2 584. 
Srebro: 3 łyżki stolowo, 2 łyżeczki do kawy, sitko do herbaty 
i szczypco do cukru, od 12 rs. — 20651. Pierścionek złoty 
z rautami, oraz srebro: 2 kubki, łyżka stołowa, 2 łyżeczki do 
kawy i maszynka do pieniędzy, od 11 rs. — 20675. Złoty 
łańcuszek do zegarka, od 12 rs. 20679. Dwa złote krzyży­
ki, od 3 rs. — 20743. Złoto: łańcuszek do zegarka i para kol­
czyków, od 34 rs. — 20930. Pułiar srebrny, od 3 rs. — 20936. 
Srebrnych 8 monet, od 7 rs. — 20994. Złoto; broszka, 2 pary 
kolczyków i 3 pierścionki, z których jeden z brylantom, oraz 
srebro: zegarek, łyżka stołowa, widelec stołowy, czarka, 9 ły­
żeczek do kawy i nóż stołowy, od 29 rs. — 21098. Złoty łań­
cuszek do zegarka z brelokiem koralowym, od 6 rs. — 21514. 
Para bandloków z brylantami drobnoini, od 25 rs. — 21624. 
Zlyty łańcuszek do zegarka, od . r.'. — 21654. Para kolczy­
ków z rautami, od 4 rs. — 21716. Srebrny zegarek kryty, od 
3 rs. — 21721. Bransoleta srebrna, od 4 rs. — 21728. Sre­
bro: *2 kadzielnice, tabakierka i 2 kieliszki, od 16 rs.—21742. 
Para lichtarzy srebrnych, od 20 rs. —- 21768. Szpilka złota 
z koralem, oraz srebro: czarka i pół tuzina łyżeczek do kawy, 
od 9 rs. — 21772. Złoto: para kolczyków z rautami i pierś­
cionek z perłą, od 16 rs. — 22017. Broszka złota z brylanta­
mi, od 150 rs. — 22029. Złoto: para kolczyków z brylantami 
i łańcuszek do zegarka, od 70 rs. — 22033. Srebrny zegarek 
kryty, od 6 rs. — 221Ł1. Złoty pierścionek z brylantem i 
szafirom, od 6 rs. — 22115. Zloty zegarek kryty, od 17 rs. — 
22127. Pierścionek zloty z brylantem, od-45rs. — 22284. 
Para bandloków złotych z brylantami, od 20 rs. 22365. Pa­
ra obrączek złotych, od 5 rs. — 22394. Srebro: pół tuzina ły-

Skład Piwa J. Wallmana
ul. Wilcza nr. S. Telefonu nr. Kił, 

z dniem dzisiejszym wprowadził wyborowy gatunek 
piwa pod nazwa

„PIWO ŁÓDZKIE4
jasne, pilseńskie, z browaru SS-ów K. Anstadt w Ło­
dzi i takowe w butelkach, pół i flakonach zwyczaj­
nych warszawskich nabywać można na miejscu w 
Składzie oraz w Handlach Win. 3629

Sprawozdania z targów.
Targ zbożowy na placu Witkowskiego w dniu 

29-yrn września spokojnie był usposobiony. Dowozy średnie. 
Pszenicy wystawiono na sprzedaż 600 korcy. Usposobienie 
niezmienione, za wyborową płacono 6.50—6.60, za pstrą i 
dobrą 6.15—6.25. Żyta . ofiarowano 1,200 korcy, wyborowe 
sprzedawano po 4.75—4.95, średniem i ordynarnem obrotów 
nie dokonywano. Owsa dowieziono 300 korcy i sprzedawano 
po 2.85—3.40, stosownie do gatunku.

— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei war­
szawsko- tcrespolskicj.

Sprawozdanie z dnia 28 września 
wyszło: przyszło

Zyta .
Owsa .... 
Mąki żytniej .
Mąki pszennej 
Kaszy jaglanej 
Kaszy gryczanej 
Ryżu  
Pszenicy ... 
Jęczmienia . . 
Grochu .... 
Gryki .... 
Cebuli .... 
Fasoli , . . . 
Łoju  
Makuchów ... — 
Mąki kartoflanej — 
Cukru 1 
Rodzynków. . . — 
Kukurydzy ... — 
Mąki kukur. . . — 
Tranu . . . . — 

Razem . 17 wag. 3 194 wagouów»
Ceny zboża wynosiły:

Pszenica ... od 
Żyto .... od 
Jęczmień . . od 
Owies .... od 
Gryka .... od ,
Kasza jaglana, od 102 do 115 . ,

Gdańsk 2S-go września.—Pszenic i krajowa w slabom usjic- 
Robieniu i po części oddawana była taniej o 1 m.. Towar tran­
zytowy bez zmiany. Płacono za polską tranzyto śnieeistą 
126/7 f. 110 m., szklistą obciągniętą 131 f. 123 mar., szklistą 
lekko obciągniętą 125/6 f. 127 m., dobrze pstrą 132 f. 134 mar. 
za tonu.. Terminy tranzyto: na wrzesień-pażdziernik 131’/, m. 
w zaof zwaniu, 130>/, mar. w poszukiwaniu, napaźtdziernik- 
listoj.;... i m. w zaofiarowaniu, 129’/2 mar. wposzuk.wa- 
!)J1. na kwiecień-maj 1851/? mar. w zaofiarowaniu, 134'/2 mar. 
w pohukiwaniu. Cena regulacyjna tranzytowej 131 mar. Ży­
to prawie bez zmiany. Płacono za polskio tranzyto 122 f. i 123 
f. 113 mar., 124/5 f., 125/6 f., 127 f., 127/8 f. i 129 f. 112 m., 130 
f. lll‘/2 mar. Wszystko za 120 f. i tonnę. Terminy na wrze- 
sioń-październik doiuc-polskie 112 mar. płacono. pozo;ta-a U3 
m. w poszukiwaniu, na październik-listopad dolno-polskie 111 
mar. płacono, na kwiecień-maj tranzytowo lll*/2 mar. w zao­
fiarowaniu, 111 m. wposzukiwaniu. Cena regulacyjna dolno- 
polskiego 113 mar. Jęczmień targowano polski tranzyto 109 f. 
109 mar. za tonnę. Owies krajowy 130 mar., 132 m. za tonnę 
płacono. Groch polski tranzyto pastewny 110 mar. za tonnę 
targowano. Świński bobik koński tranzyto 110 m. za tonnę 
płacono. Makuchy rzepakowe polskie 5.65 mar. za 50 kil. pła­
cono. Otręby pszenno na wywóz morzem miałkie 3.80 ni. za 50 
kil. targów. Spirytus nie podlegający cłu w towarze gotowym 
nominalnie 552*/2 m. w zaofiarowaniu; podlegający cłu w towa­
rze gotowym nominalnie 32y2 mar. w zaofiarowaniu. Dla 
cukru w Gdańsku usposobienie bezczynne, a w Magdeburgu 
spokojne. Kurs w Gdańsku 205.50 mar. za 100 rs.

Toruń 26-go września.—Usposobienie niestałe, powietrze 
piękno. Pszenica tranzyto pstra 128—133 f. 115—120 mar. 
(90— 95 kop. zą pud), jasna 120—130 f. 118—132 ni. 93 kop. 
do rs. 1.04). Żyto tranzyto 123—131 f. 107—111 m. (84 do 
87 kop.). Jęczmień tranzyto 85—120 mar. (63—95 kop.). 
Owies tranzyto 90—96 m. (71—86 kop.). Groch tranzyto 115 
do 1-10 m. (90 kop. do rs. 1.10), Victorja 150 do 170 m. (rs. 1 
kop. 18 do rs. 1 kop. 34). Rzepak tranzyto 180 do 195 mar. 
(rs. 1.42 do 1.54). Łubin niebieski 76—80 m. (44 do 47 kop.), 
łubin żółty 78—82 m. (45—94 kop.). Wyka 95 do 115 mar. 
(55—85 kop.). Makuchy rzepakowe 5.30 do 5.75 m. (83 kop. 
do 91 kop.), makuchy lniane 6.75—7.C0 (rs. 1.06—l.lk). Otrę­
by żytnio 4.20 do 4.30 m. (63—68 kop.). Otręby pszenno 3.80 
do 4.10 m. (60—65 kop.). Tymotka 15 do 18 m. (rs. 2.37 do 2.85 
za pud). Wszystko za 50 kilogr.

Cukier. Petersburg 24-go września.—Przy licznych zapo­
trzebowaniach wszyst kich prawie gatunków cukru, petersbur­
ski rynek cukrowy w ubiegłym tygodniu nie wykazuje pra­
wie żadnych obrotów z powodu braku towaru. Za drobno 
resztki kryształu i mączki mielonej placrno chętnie rs. 5.80 do 
6.50. Z towaru z przyszłej kampaąji sprzedano jedną partję 
15,01)0 pudów na dostawę wrześniową po rs. 5.30. Rafinorjo 
ierpin również na brak towaru, niechcąc zadość uczynić żą- 

łaniom swych klijontów.

v to r t
Wciągu) Tomporatura najniższa O. 13.7 10.9
d.28-go( , najwyższa O. 25.0«R. 20 0

b. m. ) Wysokość wody spadłej mm. 0.0.

Ber;!.; 29-go września. wvm. Knrjera 
1’ ii. bank. rus. w tr. nast.
Weksle na Warszawę 
Wek. na Petorsb. krót. 
Wek. na Petersb. diug. 
Bil ban. russk. aa dost. 
Wschodnia poż. I£ otu. 
Listy zast. serji 1-oj

Lepszych rezultatów spodziewano sic od tegoroez- 
'gs jarmarku; wprawdzie pod względem dostawy 

wyri.k był nadspodziewanie pomyślny, lecz znów 
bancel szedł nad wyraz opieszale.  

~ w drukarni kM-jera Warszawskie^o —Plac Teatralny nr. 473c (nowy 9). Aosbojcho Hełiaypoo Bapmaua 17 (29) CeHfflópa 1892 0,
Kt&cciuek Clazawski. — Wydawcy. Wacław Sz.vmanowa<ł i Antaor Piatxiaonax LAIa a x’iixF

D. 28-go g. 9 w.
U. 29-go g. 7 r. 

, C-1 PP-

759 0 63 PdZ -20.6 =■ 16.4
748 4 72 PdZ 17.3 =• 13.8
748.7 43 PdZ 25 8 = 20.6


